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przy tej  sposobno® a. o d z y sk a ć  u t r a c o n y
popularnos ' ć .  P o d  ~.ględem I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  tw ie r dzą  ci . dwaj  M i n i s t r o w i e ,  ż e  

, w  tej p a n u j e  n i e z m i e r n a  r ó ż n i c a  z d a ń  m i ę d z y  
b so b a m i '  f r n a n s o w e m f ,  i p r zy t acz a j ą  z d a n i e  
p e w n y c h  c z ł o n k ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do  r o z m a i t y c h  
s t r o n n i c t w . ' —  M o ż n a  z  z u p e ł n ą  p r a w ie  p r z e -  

. * , r “ n . c * « . , - •  ’ y -  W i d z i e ć p e u ł n o ś ć i ą ,  ź e  ln a  n a j b h ź s z ć m  p os i e -
Jr a r y z a , - ‘dn i a  20 G r u d n i a ,  d z e n i u  b ę d z i e  m o w a  o  p l ani e  r e d u k c y j n y m ;
K o n s t y  t u c y  O b i s  t a  z aw ie r a  co n a s t ę p u j e :  ' ‘

P l a n  z r e d u k o w a n i a  p i ę c i o p ro c e n t o w e j  r e n ty  
ciągl e jeszcze g a b in e t  z a jmu je .  P a n  T h i e r s
podz i e l a  obec h iO ,  jak z a p e w n i a j ą , - z d a n i a 8P a ­
n a  i ■ irńanri ,  T e n  p r z e s i a d a ,  j ake śmy  t o ’j u ź

. W iadom ości zągranicznę.

. ,iej -j 'osi i i ,  a by  t y m ,  k tór zy  s i ę  d o  ?mia-

a le  n i e p e w n ą  j es t  j e szcze  r z e c z ą ,  czy  M in i s t e -  
r y u t n  r zec z  t ę  r o z p o c z n i e ,  l u b  czyl i  ją K o m - '  
rnissyi  b u d ż e to w e j  l ub  t e ż  i n n e m u  j a k i e m u  
Cz łonkowi  I z b y  po zos t awi .

M o n i t o r  um ie śc i ł  p o s t a n o w i e n i e  k ró l e ­
w s k i e ,  dozw a la j ące  P a n u  A l l a r d ,  b y ł e m u  A d -_ . w /  - v ‘ ca i i a -  W B M C ,  U UZi W d i u  J cj UC JL d l i i i  U ) U ^ ł C H i u  xjsva-

n y  p r z y c ł n  ią,  z a p e w n i ć  na  8 l u b  i o  lat j e -  j u t a n t o w i  M ar sz a ł ka  B r u n e ,  a t e r a ź n i e j s z e m u  
szcze u ż y w a n i e  p i ę c i o p ro c e n t o w e j  p rowiży i .  N a c z e l n e m u  W o d z o w i  wojaka K ró l a  w L a h o -  
l j w o c u  m ia n ow ic i e  Mi n i s t r ów  op i e r a  s ię t e m u  r e ,  u r o d z o n e m u  w St. T r o p e z  w D e pa r t a r ne n -  
s roai iowi .  / ,  c a m e r a  ich M i n i s t e r y u m  n i e  jest  c ie  de s  V a r ,  dn ia  g.  Mar ca  1 7 8 5 ,  pozo s t a ć  
]e*Z i %A ; 30 WZn,? ctJ*one,  po p u l a r n o ść  j e go  w  s ł uż b i e  w s p o m n i o n e g o  K r ó l a ,  b e z  u t r a ty  
n l e &dtwn ^ 8Z.c z e . ’*', e l k a , ąbj j  be z  n i e b e z p i e -  p raw F r a n c u z a ,  z  w a r u n k i e m ,  aby  n i g d y  z ż a -  
^ zel  .. n,08e uczyn ić  m o g ł o , k tó ryby  tak d n e g o  p o w o d u  n i e  wz ią ł  o r ęż a  p r zec iw  F ran ?

ich in|CZ ^ ° S|> P r ywa(ó y c h  pod wzg l ę -  cyi .  P o s t a n o w i e n i e  to fest w y d a n e  d n i g / l j ^  
Hności S E T  d 0 7  p  ^ c z y p o m i n a j ą  tru- b.  m .  i ' p r z e z  W i e l k i e g o  P i e c z ę t a r z a  kon t r a - i  

" Ł -  c,h naWet ,arJ V i Hele n i e  m ó g ł  s y g n o w a n e ,  
ka lo r i i  o az r^ H *3^  ^  ? ie z a szk o d z o n o  P o m i ę d z y  o s k a r ż o n y m i  k w ie tn i o w y m i  zna j -  

0s2C2? d ^ s c j ,  k tór e  p i e n i ąd z e  s w e  n a  du j e  s i ę  j e d e n  A n g l i k ,  P a n  A r t u r  B e a u m o n C .



Udawał on się do Lorda Palm erston , aby ten ­
ż e  wyjednał uwolnienie  jego. A to l i  Lord od­
mówił prośbie. T eraz  przeto pisał Pan B e a u ­
m ont do Pana O ’ Connella prosząc g o ,  aby 
eię zajął jego obroną przed Sądem Parów.  
P an  O ’ Connell odpisa ł ,  iż chętnieby się  za­
jął tern zaszczytnem zleceniem  , gdyby nie m u ­
siał s ię  obawiać, źe mu trudno będzie bronić 
klienta swego w języku franęuzkim. W  dal­
szym  ciągu odpow iedzi wyraża Pan O ’ Con­
n e ll:  „ A b y  zapobiedz wszelkiemu n ieporo­
zu m ien iu  względem  m ego sposobu myślenia, 
m uszę tu wyraźnie oświadczyć, źe nie podzie­
lam  bynajmniej republikańskich zdań W ć  Pa­
na. Przyznają, źe Francy- :e ma dostate­
cznych rękojmi; więcej '"m: twier­
d z ę ,  iż zaledwie jedn. ■*->siada.
W szelako obok tego wszy. rt prze­
k on an y ,  źe  ratunku n ie  m o—. . aaukać w rze-  
czyipospojitej,“

Z  d n i e  a x» G r u d n i a ;
W  piśm ie z Bajonn? i d .  : 6, wyrażają wzglą- 

jjsm p o łożen ia  miasta St. SebaśtiarY: Z aw ie­
szeni om •
sp o so l • do pbrabp srodspw -obronv i  . . .
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nadeszły nareszcie, vTozuiy afiuisteryalne p o ­
dają je w sposobie następującym: J o u r n ą l
d e  P a r i s  zamykał wczoraj wieczorem nastę­
pujące d oniesien ie:  ^Rząd odebrał n a A lg ić r  
wiadomości z O ranu , sięgające do di 2. Gru­
dnia. Armia stała z X ięc iem  Orleańskim na 
czele nad Sigem i miała wyruszyć ku Maska- 
r z e ,  a tamże stanąć d. 3. albo 6, Straż prze­
dnia stoczyła d. 1. z Abdel-Kaderem potyczkę,  
poraziła go i zabrała cały jego obóz. N iep rzy ­
jaciel poniósł przy tej sposobności dotkliwą 
stratę. Myśmy mieli 50 zabitych i ranionych,  
njiędzy tymi było 2 oficerów. Bliższe szcze­
gó ły  niedoszły nas dotychczas."—  M o n i t o r  
zawiera^ w  swoim dzisiejszym num erze prócz  
powyżej przytoczonego artykułu jeszcze n a - . 
stepujące n ow iny:  „Wczoraj wieczorem o 9. 
godz, przywiozła sztafeta Ministrowi spraw 
wewnętrznych pakiet d epeszów , przew.iezio- 
n'ychzQpa'nu’na stątku parowym.,.Crocodile",  
który z przyczyny burzy.znjewolony był za­
trzymać się pod Rosas. D ep esze  tó donoszą, 
ź e  an^ia francuzka pod naczelnictwem Xi,ęcia 
Orleańskiego, i,.Marszałka. Claudel do Maskarj

«
. 0  k *  f  "  & -  . % >  e

»weszła. (* )  Zdaje się, źe to nastąpiło w  sku­
tek dwóch żywych utarczek stoczonych pod  
G hosouf  i nad Habrah. Szczegóły  o tych po­
tyczkach przewożą inne okręty, które do por­
tów francuzkich dotychczas jeszcze niezawi-  
n ę ly .  X iąźę Orleański poniósł od kuli dzia­
łowej mocną kontuzyą w goleń. Z  początku 
czuł wprawdzie ból, był jednak w stanie  wkró­
tce potem wsieść na koń i towarzyszyć p och o­
dowi wojska. (Jenerał O udinot też raniony,  
ale tylko lekko. A bdel Kader na g ło w ę  po­
bity uchodzi w największym n ieładzie;  Ara­
bowie zupełn ie go  opuścili.  Za dwa lub 3 dni  
odbierzemy zapewne dokładniejsze w iadom o­
ści o tej krótkiej, ale świetnej wyprawie."

Gazety ministeryalne niezawierają ani d z i ­
siaj nowszych udzieleń z Hiszpanii;  wszakże  

-  miał wczoraj rząd odebrać doniesienie , źe Ga- 
licya powszechny rokosz podniosła i źe tam 
dwa korpusy Karolistowskie resp. z 8000 i 

’ -t-*! z łożon e się  u t w o r z y ły ^ z  [których 
' Portugalią przeciął. T w ier­

d z .  • *w H iszpanii ,  sta­
jące wczorajszej
tą ..V.;.,' _ ■ ów sr->, Jem  dó wa-

N o cy  seszte; wyprawiono  
W piśmie  

, „D onoszą  nam  
•i Kać- hści wyruszywszy  

■ do Santiago, przedmie-  
.1 nowozacię-  

; wna kwatera
'• - t ’- i  '3.) w p n a -

cie. e^enc.-- lontdragon
do Wittoryi, W  okolicach tego miasta stoi 
około  ,18,000 Ksroiistów. Krystynowie w li­
czbie 20,000 stali pod P a n corb o ,  Mirandą 
i w innych miejscach na trakcie do Kastylii. 
Obie armie obserwują się nawzajem. Ciężką 
artyleryą Karolistów sprowodzono z T o lo zy  

.,przez Azpejtią do Gucraryi, T wierdzą po­
w szechnie,  że Kai-oli.ści już. ?amek ten waro­
wny zabrali. ,—  W ed le  listów z St. Sebastiano 
z dp,ia, wczorajszego dal statek parowy f,raącu- 
zki.jJVIeteopV gdy do portu zawijał, ognia,do  
biteryi Karolistów; ci wszelako dzielnię xod- 
powiedzieli i zadali okrętowi cios dotkliwy. 
Służbę przy artyleryi twierdzy pełnią obeenje  

■ kanoniery angielscy, którzy.między ba(eryami 
Karolistów ustąwionerni przy wnijściu dp por- 
tu znacznąjUjż zrządzili szkoclę," . ' , .

,g ięłdzie dzisiejszej , cena papierów h i ­
szpańskich zpącznje w górę p osz ła ; przyczyną  
tęgo;byłą pogłoska, źe  Pan  Mendizabal Pa-

■ ; t •- i J ‘ : i 1 i ' l  i •• i ‘ i i i  ■ i - _

(*) D z i e n n i k  Spor  ó w donosi oraz, że Francuzi^!' 
Maskarę zburzyli, ,
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nów Arguelles, Ferrer i Galiano do Ministe- 
ryurn przyjąć życzy ,

Z  d n i a  23.  G r u d n i a .
W  M o n  i l o r z e  c z y ta m y :  „K r ó l  ode bra ł

wczoraj  wieczorem p i smo od  Xięc ia  Or lean-  
sk ie g o ,  w którern t enże  d o n o s i ,  źe  dnia 19. 
szczęśliwie do T u l o r . u  powróc i ł .  X iąźę  o d ­
bywa swoję  kwarantannę na pokładzie okrę tu  
„ M o n t e b e l l o ”  i puści się do p ie ro  d.  15. w po­
d róż do Paryża.  W  skutek do zna ny ch  tru'- 
d ó w  i zlej pory roku zacho row ał  był  w Mo- 
Staganem,  ale odzyskał  już zdrowie  zup e łn ie ,  
—  Mini ster  wojny odebra ł  od Marszałka Clau- 
zel  szczegó łowy rapor t  o l icznych i świetnych  
u ta rczkach ,  s toczonych przez  wojsko nasze 
podczas  tój 20dniowej  wyp rawy .  Udziel imy  
rapor tu  tego w ju t rzejszym n u m e r z e ;  dzisiaj 
p rzestaj emy na o ś w ia d c z e n iu ,  źe żo łn ie rze  
1 of icerowie h o n o r  im ie n ia  f rancuzkiego g o ­
d n i e  ocalil i .”

J o u r n a l  d e  P a r i s  p i s ze ,  co nas t ępu je :  
„ R z ą d  odebrał  wczoraj  p o p o ł u d n i u  depeszę  
te legraf iczną z don ie s i e n i em ,  źe  armia f r an cu­
ska,  wracając z Maskary,  do Mo s taganem przy.

y a>, Depesza  ta z p r zyc zyn y  nadejścia ci e­
mnośc i  wieczornej  p r ze rwana , "

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 17, Grudn ia .

Zdaje się źe zab ie g i ,  jakich s ię  w os tatnich 
latach w I nd yac h  wschodn ich  chwycono  w za­
mi a rze  nadania H i n d o i n  większej  l iczby miejsc 
w adrnimst racy i ,  n i e  miały dotąd  po my ś l n eg o  
sk u tk u ,  i rząd zamyśla teraz klassę j ednę u r z ę ­
dn ików,  z ł o ż o n ą  dotychczas wyłączn ie  z sa-< 
my c h  k ra jowców,  t. j In spek to rów  ko mó r  cel­
n yc h  nad G a n g e s e m ,  mających do zó r  nad  
p r z e w o z e m  sol i , zastąpić E uro pe jc zyk am i  albo 
p rzyna jmnie j  A n g l o - I n d y a n a m i  ( t .  j. Mest i -  
zami  w po łowie  do  ro d u  europej skiego nale-  
źącymi) .  Celnicy indyjscy tak dalece^bowiem 
patrzyli  p rzez szpary na  p rzem yca n ie  soli, '  i e
oochod  mimo powiększenia się Iudnośc izmnie j -
szył  się w osta tnim roku o 600,000 funt.  szterl.  
L i c z b ę  k o m ó r  celnych chcą zmnie j szyć  a pen-  
sye I n sp ek t o r ów  znaczn ie  powiększyć ,  tak źe  
Eu rop e j cz ykó w do tego  użyć będzie m oż na .  
Każdy czyn tego ro dza ju  (tak się wyrażają pi-
! ? i  r U4  i " n e ^ do w o d z i ,  jak ma ło  dotąd 
zdołali  Angl icy  z j ednać sobie  zaufanie o g ó łu  
ludnośc i ,  , jak ta obcą jest dla n ic h ;  stąd to 
poch odz i ,  źe zna ko mi ty  I n d y a n in  tak r zadko 
się za u rzędem u b i e ga ,  a p r ze zna cz on e  dla
n i t r ^ C°n^ P ° siadai^ zwykle ludzie  naj-
nikczemnieją! ,  którzy s ię  wszędzie cisną gdzie 
co  za rob.c  można  t którzy u  swoich z iomków
n a dn  JaC6nia nle ™aH- Najnowsze środki 

^ 1 z ł o c o n e  do  t e g o ,  aby  przyszłym

u r z ę d n i k o m  indyjskim dać wychowanie angie l ­
skie w miejsce n a r o d o w e g o ,  p rzyłożą  się nie- 
zawo dnie  do zwiększenia nienawiści  i n ie sna-  

między rozrnai t emi  rasami.  L o r d  W .  Ben-  
t inck skłoni ł  s ię w osta tnim czasie swego  u rze .  
dowania  do ta jnych rad i wiele f ałszywych ho- 
czyni ł  krokow w tej m ie r z e ,  a tymczasowy 
Gen era lny  G u b e r n a t o r ,  Sir  Char l es  Metcalfe,  
jeszcze rzecz tę dalej posun ą ł .  Wielk iej  to 
ulega wątpliwości ,  czy nowy G u be rn a t o r ,  L o r d  
A u c k l a n d ,  będący w d r o d z e ,  będz ie  tym m ę ­
ż e m ,  któryby się o be cn ie  a n g lo m an i i  miej .  
s cowej  adrnimstracyi chciał opierać.  N ie  z n a  
o n  In d y i  1 znajdzie  w Kalkuc ie  f ana tyczny 
n iemal ,  antyindiański  sposób myślenia  p o m i ę ­
dzy  pierwszymi u r zę dn ik am i  i r adzcami r zą du .  
Po t rz eba  było m ę ż a ,  jakim był L o r d  W e l l e -  
s ej ub E l p j n n s t o n e , któryby t e m u  pseudol t -  
berahzmow!  lepszy m ó g ł  nadać  kierunek.

-1 r u d n o  sobie  wyobraz ić ,  jak o ż y w io n y m  
będzie hande l  eu ro pe j sk i ,  skoro wszystkie kra.  
j e  p o p r z e rz y n a n e  bę d ą  kole jami  źe laznemi .  
Z  .początku obawian o  s i ę ,  źe akcyon aryu szo m 
tych kolei n i e  wrócą się koszta na nie  ło żo ne ;  
p on i ew aż  nigdz ie  ruch  ludzi nie  by ł  tak o gr o -  
r rmy ,  aby  się ze szczupłego zysku u tw or zy ł y  
s u m m y ,  wynagradzające  koszta u rzą d zen ia  
I u t r zymywania  t r anspor tów parowych .  Wsze-  
ako obawa ta okazała się zu pe łn ie  b e z g r u n -  
owną.  Kiedy rozb ie ran o  wniosek założenia ,  

kolei  że laznej  z  Ma nches te r  do  L i v e r p o o l ,  i 
tw ie rd z o n o ,  źe liczyć moż na  na 30,000 po­
d r óż n y c h  ro cz n i e ;  wtedy  l iczbę tę u w aż an o  
powszech n ie  za n ade r  p r zesadzoną ,  T y m  cz a ­
sem coź się s t a ło?  O to  roczn ie  jeździ  t e raz 
na kolejach że laznych ,  istniejących p o m ię d z y
źnyćh1 nnas lami  ’ n i e  mni<y jak 250,000 podró-

Mini s te ryum silnie pop ie ra  zamysł  u tworzea  
ni,a w L o n d y n i e  un iwersy te tu .  Są ju ż  mia ­
n ow an i  exa mina to rowie  do wydziału f i lozofi-
f ZneS^ ‘ , n imi  „BiskuP z Ch ic h e s t e r ,  D o -  
k tor  Ma l tby ;  P ro feso ro wie  A i r y  i Sedgwick  
z C a m b r id g e ;  Tb ir l ewe l l  t łumacz  N ie b u h r *  
his tory,  rzymskiej ;  P .  H a m i l t o n  z  Du b l i na .

i  j r n e s  tak się wyraża o os ta tn iem pi śmia 
U  Gonne l l a  do reformistów i r l andzk ich:  „ O ’ 
Conne l l  wzywa L o r d ó w ,  należących do  stron-' 
nictwa W h i g ó w ,  aby się n ie  uśuwal i  od rady- 
kalistów, jak uczyn il i ,  lecz aby  ich prowadzi l i  
do wspólnego ce lu • Sp rzymie rzona  z n im  je­
d na  z gazet  londyńsk ich  napisała przed kilku 
dn ia m i ,  iż n iezgod ność  międz y  i r landzką ary- 
stokracyą W h i g ó w  a lu d e m  poczytuje za wiel ­
kie nieszczęście-^ O tó ż  jest pierwsze p r zyz na­
n ie  n iezgodnośc i  między  W h i g am i  i l u d e m ,  a  
pod hazwą l ud  rozumie się O ’’ Gohnell."
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O krę t  Pacific p rzy wió z ł  z Chili dla r żą du  c h od ó w  p ry w a tn y c h ,  służy tylko na  wydatki  

na s ze g o  największą s u m m ę  go to w em i  p ie -  a d m i n i s t r a c y j n e , i pfócż tego  us tanowiono  
n i ę d z m i ,  jaka kiedy zna jdow ała  s ię  na  ok rę -  m o n o p o l i u m  na  wszys tkie 'p łody k ra jowe,  któ- 
c i e  k u p ie c k im ,  to jes t :  500,000 dol larów i 10 re jakiko lwiek zysk przynieść  mogą .  Cz tery 
becze k  złota.  tysiące Eg ip c y an  za jmuje  stolicę D ru z ó w  w Sy-

jList z Brazor i a  ( w  p rowincy i  T e x a s )  pod  ryi.  E m i r  Beschir  ma zostawać pod dozo rem,  
dn.  12. Paźdz ie rn ika ,  umieszczony  w gaz e -  a 150 D r u z ó w  uw ięz io no  i zaprowadzono  do 
lach wychodzących  w N o w y m  • Y o rk u ,  do no -  E g i p tu .  P o d o b n e g o  losu  obawiano się dla 
s i , iź oddz iał  pow s ta ńcó w,  wynoszący 1,000 E m i r a  Beschi r  i ro dz iny  jego.  M e h m e d  Ali  
l u d z i ,  i d o w o d z o n y  p rzez  Genera ła  H u s t o n ,  rna mieć z samego E g ip tu  blizko 4 mi l iony 
zajął  miasto St. A n t o n i o  bez  o d p o r u ,  gdyż funt .  szter.  r ocz neg o  d o c h o d u ,  a z Eg ip t u ,  
M e x y k a n i e  cofnęl i  się p rzed ich p rzybyciem,  Kand y i  i Syryi płaci  tylko 150,000 fun tów 
P ó ł n o c n i  amer yka n ie  mieli  w Texas  zabrać sz te r l ingów ro cz ne go  haraczu Suł tanowi.
60,000 do l l a ró w,  które były p rze zn ac zo ne  dla H i s z p a n i a .
G e n e ra ła  mexykanskiego  Coss.  Z  M a d r y t u ,  dnia 5. Grudn ia ,

Ifisty z Mexyku  pod  dn.  14. P aź dz ie rn i ka  , R z ą d  us i łuje  wszelkiemi  sposobami  zacią- 
d o n o sz ą ,  iź D o n  Massimo G ar ro ,  pe łnomo-  gnąć 100,000 ludzi  /do wojska,  dla uk ońc ze n i a  
cny  Mini ster  mexykański  przy rządzie angiel -  wo jny  domowej .  C i ,  którzy się chcą uwoln ić  
skirn,  został  uw oln ion y  od tych obo wiąz -  od s ł u ż b y ,  zapłacili dotąd  w stolicy tutejszej  
Jtów. D o n  Migue l  Santa  M a r ia ,  k tó re m u  182,000 realów.
te n  u r ząd  o f i a ro w an o ,  wynjówił  s ię  od  przy- Po s tanowien ie  Kró l owe j ,  wydane  dnia 2g.
jęcia jego.  z. m . ,  znosi  u rząd Nacze lnego  płatnika mary-

Nieda wn o  p rzyby ł  tu z W i e d n i a  B a r o n  de jparki  i kilka in ny c h  u rzędów.  O d tą d  wydzia ł  
los  V a l l e s , G en e ra ł  brygady  i G ene ra ł  A d -  marynarki  składać się ma z Podsekreta rza  Sia- 
ju t ant  D o n  0ar|’osa j  zaraz  po te m udał  się na- n u ,  ąch  Nacze ln ików sekcyi 1 5 Nac ze lny ch  
powró t  do l l o l i a n d y i , powołany tam przez  Re jest r a to rów,  
osoby ,  zostające w s łużbie D o n  Carlosa.  P o r t u g a l i a .

Glo be  uskarża się na  usi łowania n iektórych Z  L i z b o n y ,  dn.  29. L is topada,
pism pub l i cznych  tak f r ancu zk ich ,  jakoteź an-  Gazeta  r ządowa zaprzecza pog łosce ,  jakoby
g ie l skich,  aby wzniecić podejrzl iwość między  L o r d  H o w a r d  de W al de n  imi en i em  rządu an- 
o b y d w o m a  krajami i po różn ić  je z sobą.  . gielskiego. protestował  przeciw ostatniej  odmia-

P o m n i k ,  mający się wystawić z m a r łe m u  n ie  Mini s t rów naszych.
W a l t e r S c o t t ,  b ę d z ie ,  wed łu g  rysunku  P a n a  JNt i d e r l a n d y,
R i c k m ą n n ,  w kształcie Jsrzyźa, wysokiego n ą  Z  H a g i ,  dn ia  ig. Gru dn ia ,  ...
gy stóp,  D r u g a  Izba  S tanów pow sze chn yc h  przyję ła

L o r d o w ie  M e l b o u r n e ,  Pa lm er s to n  i J o h n  wczoraj  projekta do p r awa ,  tyczące się budże tu  
Russel l  dali po 100 funt .  szter l ,  składki  n a  n a  rok 18.36,, a mi anow ic ie :  projekt  wzglę-  
wsparcie  ubog iego  duchow ień s twa  protest anc-  d e m  wyda tków,  większością 58 kreBek przeciw 
k iego w I r l andy i ,  co zbi ja twie rdzen ie  nie-  15;  projekt  wzg lędem p o c h o d ó w ,  większością 
k tó rych  gaże t ,  jakoby sami  tylko torysowie 37 krfesek przeciw 16,  a projekt  w zg l ęd em  
tę  składkę dawali .  d łu g u  krajowego,  j ednomyś ln ie .

T i m e s  ogłasza bezzasadność pogłoski  o  Podc za s  obrad drugiej  I zby  S tanów powsze-  
p r ze rwa n i u  układów wzg lędem zaślubienia c h ny c h  wzg lędem budże tu  na  rok 183&*» 
Kró l owej  portugalskiej  z Xięc iem  Sasso Ko-  nis t er  skarbu zwróci ł  uwag ę  na  nadzwyczajne  
bur gsk im ,  okol iczności  czasu ,  w jakich się kraj od lat

N a  zgro ma dze n iu  o d p r aw io n e m  n iedawno kilku zna jdo wał ,  i które jeszcze nie ustały,  
w  celu z robien ia  kolei  żelaznej  z B i rm in gh am  Z ap e w ni ł ,  iź wyrachowania  nie są p rzesadzo-  
d o  D e r b y ,  P a n  R.  Peel  pochwal i ł  ten zamysł ,  h e ,  kiedy w roku zeszłym wydatki zostały zu- 
k tó r y ,  wed łu g  zdania j e go ,  p rzynosi  korzyść pe ł n ie  zaspoko jone dochodami ,  
wszystkim klassom,  kapi ta l is tom f f abrykantom N i e m c y .
i  ro lnikom.  Z  A u g s b u r g a ,  dn ia  16. G r u d n i a . _

O d e b r a n y  tu list z Alex an dr y i  (  w E g i p c i e )  Gazeta  Powszechna  umieści ła  nas tępujący 
pod  d n ie m 31, Paźdz iernika  donosi  znowią o  ^ist z M a d ry tu :  „ P r a w d a  nareszc ie  zawsze
okrucieńs twach  E g ip c ya n  w Syryi  i zapewnia^ na  wierzch  wychodz i ,  jakiekolwiek przeszko- 
iź  system ich zmierza  do zguby  kraju.  W p r o -  dy jej stawiają. Często objawia się przez tych 
w a d z o n o  kenskrypcyą  egipską;  podatek zwa ny  sa m y ch ,  którzy jej rozszerzaniu najbardziej  się 
F e u n d i w y n o s z ą c y  i2s t ą  część.wszelkich do-  przeciwil i ,  K to b y  s i ę  był  sp o d z i e w a ł , źe ta-



cy l u d z i e  j a k  A l c a l a ,  G a l i a n o  i A r g u e l ł e s  u ż y ­
j ą  w s z e l k i e j  s i ł y  w y m o w y  s w o j e j ,  a b y  w y r z e c  
n i e z a c h w i a n e  z a s a d y :  ź e  n a r o d y  n i e  m o g ą  i- 
s t n i e ć  b e z  r z ą d u - ;  ź e  r z ą d y  n i e  m o g ą  s i ę  u t r z y ­
m a ć  b e z  s i ł y ,  i  ź e  s i ł a  t a  w i n n a  b y ć  r z ą d o w i  
b e z w a r u n k o w o  u d z i e l o n ą  ; p o n i e w a ż  o d m ó w i ę  
n i e  o n e j ź e  d z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u  z m n i e j s z a ,  M i n i ­
s t r o m  r ę c e  w i ą ż e ,  i u p a d e k  p a ń s t w a  z a  s o b ą  
s p r o w a d z a .  T e  b e z s p r z e c z n e  p r a w d y ,  a  o r a z  
z d a n i a ,  ź e  k t o  M i n i s t r o m  s i ę  s p r z e c i w i a ,  j e s t  
n i e p r z y j a c i e l e m  k r a j u ,  i d o  m i l c z e n i a  z m u s z o ­
n y m  b y ć  w i n i e n ,  s ł y s z e l i ś m y  w  s a l i  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  n a r o d u  h i s z p a ń s k i e g o , i t o  o g ł a s z a n e  
p r z e z  u s t a  m ę ż ó w ,  k t ó r y c h  d o t ą d  u w a ż a n o  z a  
N a c z e l n i k ó w  n a j z a g o r z a l s z e g o  l i b e r a l i z m u , “  
„ G d y b y  m ę ż o w i e  ci  b y l i  w  t e n  s p o s ó b  p r z e m a ­
w i a l i  z a  m i n i s t e r s t w a  P a n a  M a r t i n e z  i T o r e -  
U o ,  b y ł a b y  s i ę  H . s z p a n i i  o s z c z ę d z i ł a  n i e j e d n a  
s r o m a t a ,  n i e  j e d n a  k l ę s k a .  W s z e l a k o  p r a w d a  
n i g d y  z a  p ó ź n o  n i e  p r z y b y w a ,  i j e ź l i  P a n u  
M e n d i z a b a l ,  j a k  t e g o  s z c z e r z e  ź y c z g ,  u d a  s i ę  
d o k o n a ć  p l a n ó w  s w o i c h ,  n i e  n a s t ą p i  t o i n a  
c z e j ,  j a k  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  s i ę  d o  t y c h  z a s a d  
o d w i e c z n y c h .  “

T  u r c y a.
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  

d o n i e s i e n i a  z  M a l t y  z  d n .  i .  G r u d n i a ,  p o c h o ­
d z ą c e ,  j a k  z  n i e k t ó r y c h  s k a z ó w e k  w n o s i ć  m o ­
ż n a ,  o d  p e w n e g o  z n a n e g o  p o d r ó ż u j ą c e g o  
N i e m c a :  S p r a w y  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o ,  G r e c y i ,  
E g i p t u  i p o d b i c i a  r e g e n c y i  a l g i e r s k i e j ,  w z b u ­
d z a j ą  w o b e c n e j  c h w i l i  b e z w a r u n k o w y  i n t e r e s ,  
z a j m u j ą c y  n i e m a l  ś w i a t  c a ł y ,  i o ś m i e l a m  s i ę  
d z , ś  o p i s a ć  W 'P a n u  n a j b l i ż s z y  s t o s u n e k ,  w  j a ­
k i m  P o r t a  o t t o i n a ń s k a  z  E g i p t e m  i E u r o p ą  z o -  
s t a j e ,  z a s t r z e g a j ą c  s o b i e  w j e d n y m  z  n a s t ę ­
p n y c h  l i s t ó w  z b i j a n i e  n i e d o r z e c z n o ś c i  d z i e n ­
n i k a r z y  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r z y  o d  l a t  3 0  w y s z y ­
d z a l i  c i ą g l e  w e w n ę t r z n ą  a d i n i n i s t r a c y ą  B a s z y  
e g i p s k i e g o  i w y s t a w i a l i  g o  j a k o  d e s p o t ę  b a n ­
k r u t a  p o d  w z g l ę d e m  p i e n i ę d z y  i l u d z i .  U s i -  
ł o w a n i a  S u ł t a n a  w c e l u  u p o w s z e c h n i e n i a  c y -  
w i l i z a c y i  c a ł k i e m  s ą  r ó ż n e  o d  u s i ł o w a ń  Bas , zy  
e g i g s k i e g o .  P i e r w s z y ,  w ł a d z c a  w i e l k i e g o  p a ń  
s t w a ,  w y t ę p i ł  w  j a ń c z a r a c h  n i e p r z y j a c i ó ł  s w o ­
j e j  d y n a s t y i ;  B a s z a  z a ś  p o z b y ł  s i ę  M a m e l u -  
k ó w ,  j a k o  ż o ł d a c t w a  c a ł k i e m  s w e m u  l u d o w i  
i  k r a j o w i  o b c e g o .  J a ń c z a r o w i e  s k ł a d a l i  u p r z y -  
- w i l e j o w a n ą  k a s t ę ,  d o  k t ó r e j  c a ł e j  t u r e c k i e j  l u ­
d n o ś c i  w s t ę p  b y ł  o t w a r t y ,  p o d c z a s  g d y  M a -  
m e l u c y  t y l k o  z  z a g r a n i c y  s i ę  u z u p e ł n i a l i ,  i s y n  
t a k i e g o  M a m e l u k a  m ó g ł  z o s t a ć  B t - j e m  w o j s k a .  
J a n c z a r o w i e  s ą d z i l i ,  ź e  w  n o w o ś c i a c h ,  j a k i e  
m o ż e  c z a s  k o n i e c z n e m i  u c z y n i ł ,  z a g ł a d ę  s w e j  
w i a r y  w i d z ą ,  M a m e l u c y  o p i e r a l i  s i ę  u l e p s z e ­
n i u ^  p o n i e w a ż  s t a r o ż y t n ą  l u d n o ś ć  E g i p t u  
W n i e w o l i  u t r z y m y w a ć  j  p a n u j ą c e m u  X i ę , ę i u

z  w r o d z o n e j  n i e s f o r n o ś c i  u l e g a ć  n i e  chc i e l i - .  
K r e w  J a n c z a r ó w  b y ł a  n a j c z y s t s z ą  k r w i ą  oby."  
w a t e i i  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o ,  k r e w  z a ś  M a m e l u -  
k ó w  k r w i ą  g w a r d y i  p r e t o r y a ń s k i e j , k t ó r a  p r ó c z  
p r z e m o c y  i n n e g o  p r a w a  n i e  z n a ł a .  —  U d a ł o  
s i ę  o b y d w o m  R z ą d z c o m  w y t ę p i ć  t y c h ,  k t ó r y c h  
t a k  m o c n o  n i e n a w i d z i l i  i o d  k t ó r y c h  w r ó w n y m  
s t o p n i u  z n i e n a w i d z e n i  n a w z a j e m  b y l i .  S u ł t a n ,  
p o s i a d a j ą c  w i e l k i e  p a ń s t w o ,  i c a ł ą  s w ą  u w a g ę  
o d  s a m e g o  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  n a  t o  z w r a c a j ą c ,  
a b y  l a k o w e  d l a  s w o j e j  z a b e z p i e c z y ł  d - y n a s t y i ,  
s t a r a ł  s i ę  n a s a m p r z ó d ,  j a k  w s z y s c y  u k o r o n o ­
w a n i  r e i o r m a t o r o w i e  o  u t w o r z e n i e  s o b i e  a r ­
m i i  i  d o w ó d z c ó w .  U s i ł o w a n i a  j e g o  d ą ż y ł y  d o  
t e g o ,  a b y  t y c h  o s t a t n i c h  m ó g ł  w  r ó w n i  p o s t a ­
w i ć  z  z n a k o m i t y m i  e u r o p e j s k i m i  G e n e r a ł a m i  
i D y p l o m a t a m i ,  i n i e  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  ż.e 
t e n ,  k t o  w  j a k i m k o l w i e k  b ą d ź  s t o s u n k u  z o s t a -  
w a ł  z  j e g o  P o s ł e m  p r z y  d w o r z e  f r a n c u z k i m ,  
a l b o  z  N a m i k i e m  B a s z ą ,  k t ó r e m u  o b e c n i e  w y -  
d z i a ł  M i n i s t r a  m a r y n a r k i  p o w i e r z o n o ,  p r z y -  
z n a ć  m u s i ,  ź e  t a c y  m ę ż o w i e  p o w i n n i  b y ć  
o z d o b ą  k a ż d e g o  s a l o n u  d y p l o m a t y c z n e g o  a l b o  
k o l l e g m m  a d m i n i s t r a c y j n e g o .  O  u d a n i u  s ic  
j e g o  p l a n u  w  w z g l ę d z i e  o g o ł u  l u d n o ś c i  i a r ?  
m i i ,  n i e  ś m i e m  t a k  s t a n o w c z e g o  d a w a ć  w y r o ­
k u ,  g d y  n i e s t e t y  w o j n a  r o s s y j s k a  w  1 8 1 9 .  r .  
i b i t w a  p o d  K o n i a b e m  z a  n a d t o  d o t k l i w y  c i o s  
w o j s k u  t u r e c k i e m u  z a d a ł a ,  i z  t e g o  p o w o d u  
o b e c n i e  j e s z c z e  t e r n  b y ć  n i e  m o ż e ,  c z e g o  s i ę  
P a n u j ą c y  p o  n i e m  s p o d z i e w a .  M e h m e d a  
A l e g o  z a d a n i e  t r u d n i e j s z e  b y ł o  n i ż  S u ł t a n a .  
E g i p t ,  o s ł a b i o n y  p r z e z  w k r o c z e n i e  F r a n c u z ó w  
i  n a s t ą p i o n e  p o  n i e m  n i e s n a s k i  m i ę d z y  B a s z a ­
m i  t u r e c k i m i  a  M a m e l u k a m i ,  b y ł  w y c i e ń c z o n ą  
i b l i s k ą  u p a d k u  p r o w i n c y ą .  O d  m i a n o w a n i a  
d o p i e r o  M e h m e d a  W i c e  K r ó l e m  p r z e z  S e l i m a  
n o w a  z a c z y n a  s i ę  e r a .  P i e r w s z ą  u w a g ę  s w o j ę -  
z w r ó c i ł  B a s z a  n a  o ż y w i e n i e / r o l n i c t w a  i w y r a ­
s t a j ą c y c h  d o p i e r o  r z e m i o s ł ,  w i e d z ą c  d o b r z e ,  
i ż  t y m  t y l k o  s p o s o b e m  b ę d z i e  m ó g ł  m i e ć  z a ­
w s z e  d u s z ę  w s z e l k i c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  —  p i e ­
n i ą d z e .  —  U p r a w a  S a l l o r u ,  f a b r y k a c y a  Sa l -  
m i a k u ,  a  s z c z e g ó l n i e j  p i e l ę g n o w a n i e  b a w e ł n y  
i w y b o r n e  u d a n i e  s i ę  t e j ż e ,  n a s t r ę c z a ł y  B a s z y  
p i e n i ą d z e  a  z  t e m i  a r m i ą  z  A r a b ó w  i N u b i j ­
c z y k ó w  - -  j a k i e j  n i g d y  p r z e d t e m  n i e  w i d z i a n o  
—  k t ó r a  w  w o j n i e  z  W e h a b i t a m i ,  g d z i e  j e j  
P o r t a  z g u b ę  z g o t o w a ć  s p o d z i e w a ł a  s i ę ,  j a k o  
d o ś w i a d c z o n y  i w y b o r n i e  w y k s z t a ł c o n y  h u f i e c  
p o s t ę p o w a ł a ,  i k t ó r a  p r z e d  S t .  J e a n  d ’A c r e  
i w  S y r y i  p o k a z a ł a ,  d o  c z e g o  w  p r z y s z ł o ś c i  
b y ł a  p o w o ł a n a .  M a r y n a r k a  e g i p s k a ,  k t ó r e  
W c h w i l i  o b j ę c i a  u r z ę d o w a n i a  p r z e z  M e h m e d a  
A l e g o  z e r e m  b y ł a ,  z o s t a ł a  w  L i w o r n i e  i M a r ­
s y l i i  z b u d o w a n a ,  b e l a m i  b a w e ł n y  z a p ł a c o n a ,  
a  j e j  u z b r o j e n i u  —  w z i ę t e m u  z  n a d  b r z e g ó w
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N i l u  I  głębi  E g i p t u  —  zawdzięcza W i ce k ró l  
wielką część swej potęgi .  Suł tan  chciał z góry 
n a  lud  swój dzia ł ać ,  Basza od do łu  bu d o w ę  
w yprowadz ić ,  któraby się b u r z o m ,  jakie z pe­
wnością  p rzewidywał ,  oprzeć zdołała .  Su ł t an  
u tworzy ł  now y ub ió r  dla u rzędn ików  państwa,  
d la  U l e m ó w ,  Mol lah ów  i wojska;  chciał  on  
z  sukn iami  zniweczyć pamięć starego Islarni-  
smt i  i usposobić ich do przyjęcia nowości .  
P i o t r  W .  s łuży ł  m u  niewątpl iwie za wzór ,  
Jn a c z e j  postąpi ł  sobie Basza. Zos tawi ł  s w o ­
ich poddany ch  tak,  jak by l i ,  i gdy tylko d łu gą  
zwi e r zch n i ą  sukn ię  zdjęl i ,  a natomias t  płaszcz 
d o  konia  p rzymocowal i  albo na  tornis t r ze za­
w in ę l i ,  upat rywali  w tern tylko p raktyczną  wy< 
g o d ę ,  wolniejszy r u c h ,  czyli to w bo ju  z nie- 
p r zy jac ie l em ,  czyli też w kadrylu , jaki w d o m u  
P a n a  D ro ve t t e g o  w A le x a nd r y i  lub Paryżu  
tańczyli .  P o  s łużbie  m ó g ł  się nadto każdy 
p o d ł u g  upodobania  ubierać i li tylko na d w o ­
rze  w Kah ira  widziano jeszcze s tarożytny 
wscho dn i  ub iór  tak co do zbroi  jak i sukien.  
Uży te k  tego wszys tk iego ,  co Basza uczyni ł ,  
bardziej  ludow i  w oczy w pad a ł ,  aniżeli  to co 
S u ł t a n  s twarzał ;  M e h m e d  wywierał  wp ływ 
swój  na  sympa tyą ogó łu  ludnośc i ,  a samo 
z  siebie ok ru tne  wytępienie  Ma me lu ków  przy­
jęto od Del ty aż do Kataraktów Ni lu  z okrzy­
kami  r adości ,  podczas gdy prześ ladowanie 
Ja ńcza rów pozbawi ło  n ie mal  każdą r o d z i n ę  
turecką  p rzyna jmnie j  j edn e j  ukochane j  osoby.  
U zy sk a ny  w Eg ipc ie  wypadek jest r zeczywi­
ście wielki i zadziwiający ,  ale też wyznać n a ­
l e ż y ,  że nikt  lepiej od Baszy n ie  p oz na ł  i nie 
z r o z um ia ł  ducha  i słabości wieku sw e g o ,  a ku­
piec z Salon ih i ,  Kommissa rz  fabrykanta t aba ­
ki ,  s tworzył  p rzez ha n d e l ,  ro lnic two i r ę ko ­
dzieła Króles two p rzed którera d u m n y  t ron 
S tambulski ,  chociażby go  też jeszcze blask 
szesnastego otaczał  w iek u ,  drzeć p r z y m u s z o ­
n y ,  pon ieważ  mieszkańcy żyznych  dol in  i o ko ­
lic w A z y i  mniej szej ,  Rurnel i i  i Mace don i i  
takiego wsparcia dla swego  hand l u  i p r ze m y ­
słu po t r ze bu ją ,  jakie im Basza E g ip tu  nadać 
m o ż e .  L ec z  że to i P o r t a  cz u je ,  p ew n ą  jest 
r z e cz ą ,  i dla tego z t rudnością  tylko lub 
z p rzy mu su  oczywistego wda się w pow tórn ą  
walkę z Baszą ,  który z swej st rony jako cz ło ­
wiek h o n o r o w y  zawar tych dot rzymuje  uk ła ­
dó w  i do  skarbu tureckiego roczne zast r zeżone 
zasiłki p i e n iężne  ant ic ipando odseła.

IWVt«WIWWttWM

Rozmaite wiadomości.
Z  W a r s z a w y .  — P an  W ojciech , czyli 

jyzór oszczędności i pracy. — D o rzadkich zja­

wisk w dzis iejszym s tanie  naszej  l i t eratury,  
na leży  dzie ło  świeżo wyszłe pod  napi sem:  
„ P a n  W o jć ie ch .“  C e le m  jego  jes t ,  obeznać  
w ogólnośc i  całą klassę r zemieś ln iczą  z wia ­
domośc iami  najg łówniej szemj  i ńa jpo t rzebne j .  
s z e m i ,  wy tęp ić ,  za po mo cą  zaszczepienia z a ­
sad zdrowej  moralnośc i ,  p r zesądy ,  i odwieść 
od  szkodl iwych n a ł o g ó w ,  zbyt  jeszcze dzisiaj 
pomięd zy  nią  zagęszczonych ,  J u ż  same  te 
krótkie zarysy d o w o d zą ,  jak t ru d ne  było za ­
danie  w nap i saniu  należycie n inie jszego dzieła,  
ta lent  j ednak  pisarza p rzezwyciężył  te t r u d n o ­
ści. — A b y  p ismo zrobić najprzys tępniej szem 
i o d p ow ie d n i em  sw em u wielkiemu celowi u -  
powsze chn ien ia  go międz y  klassą pracującą,  
wystawia au to r  j e dne go  z oświeconych  rze ­
mieś ln ików,  w sposobie  p op u la rn y m  o p ow ia ­
dającego inn ym  sw o je 'w zo r o w e  życie,  i udzie ­
lającego wiadomości na wędr ów ce  na b y t y c h ;  
w liczbie s łuchaczy  Pana Wojc ie cha  (takie bo­
wiem było imie op ow iada ją cego) ,  zna jdował  
s ię  czcigodny K a p ła n ,  który nie tylko objaśnia 
t rudnie jsze do wytłumaczen ia  r z e c z y ,  lecz 
nadto  pop ie ra  zasadami  religii opowiadania  te­
goż P a n a  Woj c ie cha .  Całe to dz i e ło ,  będące  
na jpięknie jszym zb iorem mo ra ln o śc i ,  tak jest 
przystępnie czyli popularnie  nap isane ,  iż choć­
by nie miało innych  zalet,  j użby  w ręku  wszy­
stkich znajdować  się powinn o .  L e c z  nie  do­
syć na te rn ,  ta lent  piszących chciał  w j e dn em  
ogni sku  połączyć wszystko,  cokolwiek tylko d o  
ukształ cenia o gó lne go  zm ie r za ;  dla tego zna j­
d u j e m y w tem piśmie wyłożonych  wiele wia ­
domośc i  z f izyki,  che mi i ,  as t ronomii  i t. p< 
D o  objaśnienia  zaś n a u k o w e g o ,  w yb ie ra no  
lub  takie p r z y r o d z o n e  zjawiska,  które codz ien­
n ie  pod oczy podpada jąc ,  są po w sze chn ie  
z n a n e  z  swych skutków,  bez znajomości  p rzy­
cz yn y ,  lub  też takie ,  które n iewiadomość h ie -  
r ze  za rzeczy n a d p r z yr od z on e ;  obok  wielu  
p od ob ny ch  wyjaśnień z różnych  gałęzi  nauk,  
p o d a n e  są wiadomośc i ,  tak po trzebne  ludowi ,  
o kassach oszczędnośc i ,  Banku  i t. p.  Z b y t  
d ługo  byłoby wyliczać zalety tego pisma,  które 
w zupe łnośc i  odpowiedziało celowi.  W i a d o ­
m o ,  i lu ulega t r udnośc i om napi sanie r zeczy 
pop u la rne j ,  i dla tego też często zna my tylko 
z obie tnicy pisma tego rodza ju;  te t rudnośc i  
jeszcze są powiększone ,  przez wybie ra c ie  
z  o g r o m u  nauk rzeczy najbardzie j  uderzają­
cych i zn iżen ie  się w ich wykładzie do  p o ję ­
cia tych,  dla których pismo jest poświęcone ;  
n i e  jest to udziałem wszystkich p i szących ,  al e 
j e s t  dzie ł em szczegó lnego  t a len ju ,  który tak 
mi ło  n a m  spost rzegać,  czytając Pan a  W o j c i e ­
cha.  K aż d y  rozdział  tego pisma zaczyna  a u ­
tor  p ię kn ą  dewizą wier szem,  zwykle myśl  mo?
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r a l n ą  w  sob i e  z a w ie r a j ą c y m ,  a clalej tak p rzy  je- 
m n i e  r z e cz  p r o w a d z i , iż n a w e t  d la  n i e  n a w y ­
k łych  do  czy t a n i a ,  p i s m o  to b ę d z i e  m i ł ą  z a ba w ,  
Icą. W i e l e b y  je s zcze  m o ż n a  nap is ać  n a  p o c h w a ­
l ę  P a n a  W o j c i e c h a ,  l ecz  p r ze s t a j e m y  n a  t ych  
k i lku  s ł o w a c h ;  s ą d z i m y  b o w ie m ,  źe  w k ró t c e  j e ­
d e n  g lo s  t y lko o ś w ie c o n e j  pub l i c zn ośc i  o n i m  
u s ł y s z y m y ,  głos p o c h w a ł y  tak s ł u s zn i e  m u  
p r z y n a l e ż n e j ;  j e s t  to n i e p ł o n n a  nadz i e j a .  W i ­
d z ą c  b o w i e m  p o s t ęp  o ś w ia t y ,  i c i ąg ł e  do  n i e j  
o g ó ł u  d ą ż e n i e ,  n i e w ą tp l i w ie  s p o d z i e w a m y  s i ę  
u p o w s z e c h n i e n i a  t e g o  p i s m a ,  t e m  b a r d z i e j ,  iż 
c e n a  zb y t  u m i a r k o w a n a ,  n i e  b ę d z i e  w n a b y ­
c iu  j e g o  p r z e s z k o d ą ;  w te d y  to  a u t o r o w i e  za 
p r a c ę ,  z a m i ł o w a n i e  l udz ko śc i  n a  ce lu  ma jącą ,  
o d b io r ą  w s w e m  p r z e k o n a n i u  p r aw dz i w ą  m o ­
r a l n ą  na g ro d ę ,  i m o ż e  w n a s t ę p n y c h  w y da n i a c h  
n i e  o d m ó w i ą  p ub l i c zno śc i  n a  t ytule  dz i e ł a  w y ­
j aw ie n i a  s w y c h  i m i o n ,  p r z ez  sk r o m n o ść  n a  t e ­
r az  n ieumiesZc . zonych ,  C e n i ą c  s z l a c h e tn e  u-  
s i ł o w a n i a ,  n i e  m o ż e m y  p r z e m i l c z e ć ,  i ż ,  o  i le 
n a m  w i a d o m o ,  P a n  W o j c i e c h  jest  u t w o r e m  
d w ó c h  u c z o n y c h  m ł o d y c h  Polek .

N i e  d a w n o  o d b y ł o  s i ę  w  P a r y ż u  w H o te l  
de V ille  p o s i e d z e n i e  t owar zys twa  z w an eg o :  
„ E u r o p e j s k i m  h i s t o ry cz ny m  ko ng re s em ."  Z n a j ­
d ow a l i  s ię n a  n i m  n a j zn a k om i t s i  l i teraci  p a ­
ry  zcy  i - u c z e n i  z p r o w i n c y j , o r a z  z  N ie m i e c ,  
W i o c h ,  A n g l i i ,  H i s z p a n i i ,  P o r t u g a l i i ,  Belgi i ,  
Po l sk i  i Ros sy i .  P r e z y d e n t  P .  M ic h a u d  i w ie ­
lu  c z ło n k ó w  mi a ło  m o w y .  P o c z e m  o d c z y t a n o  
t rzy roz p r aw y  na  z a d a n i e :  „ J a k i  jest  w ła śc iwy  
cel  h i s t ory i  ?“

S  t r ó j - k o b i e t . z  w y s p  S a n  d w i c k  i c h .  —  
K ob ie ty  z wysp  San dw ick i ch  są  p i ę k n e  i ros łe .  
Z a  u b i ó r  im s łuży m a t e r y j a ,  w  kr a ju  r o b i o n a  
9 łokci  d ł u g a ,  a 3 , szeroka ,  k tór ą  d o  s z e ś c iu r a -  
zy  ok ręc a j ą  ko ło  s i ebie .  W y ż s z a  czę ść  tej 
*materyi  m a  piodob ieństwo d o  w y b i j a ne g o  ka- .  
t u n u  , tak p i ęk n i e  j es t  f a r b o w a n ą ,  N a  tę sza-  
tę z a r zuca j ą  j es zcze  coś b i a ł e g o ,  c z a rn e g o  l u b  
p s t r e g o  w kształcie  chus t k i ;  n a  szyi  wy sp i a r ek  
wisi  p is zczałka  i ma ł e  źwier c i adc - łko , be z  t ych  
dw óch  r ze czy  n i e  m o ż n a  być e l egan tką .  K o ło  
szyi  n o sz ą  także p lec ionk i  z w ło só w  k o c h a n ­
ków.  N ie k tó r e  w łos  ma j ą  d ług i  i z  ty łu  zw ią ­
z a n y ,  i n n e  z n o w u  obc ina j ą  go  g ł a d k o ,  . lub 
z  t y łu  zacze suj ą  na  c zo ło  i w a p n e m  go  bielą,  
k tóryto  strój  b a r dz o  . jes t  p o d o b n y  do  cz ep ka .  
N a d  wszystko p r z e n o s z ą  o n e  białe  m ę s k i e  k o ­
s z u l e  t c za rne  j e d w a b n e  c h u s t k i ,  w k tó r ych  
b a r d z o  im  do  twa rzy ;

P r z y p a d e k  G e n e r a ł a  M ' a x y m i l i j a n a  
C a m a r k a ,  przez niego samego opowiadany.

—  B y ł o t o  p o  b i tw ie  p o d  A us t e r l i t z ,  g dy  z k o ń ­
c e m  mie s i ąca  S tyczn i a ,  j ad ąc  d o  W ł o c h ,  prze* 
b y w a ł e m  T y r o l  śn i e g a m i  ok ry t y .  P r z y c z e -  

iwszy p o w ó z  d o  s a n i ,  s p i e sz n i e  p r z e z  t e n  
raj p r z e m y k a ł e m .  W  L e r n o ,  m i a s t ec zk u  ma-  

ł e m ,  r z ek ł  do  m n i e  p o s t m i s r z ,  iż t e r az  b ę d ę  
m u s i a ł  p r ze b yć  w ą w ó z  po  m i ę d z y  w y so k i e m i  
g ó r a m i ,  z  k tó rych n a j e ż o n y c h  s zczy t ów  cz ę s t o  
l a w in y  spad a j ą :  n i e b o  jes t  c i ę ż ko  z a c h m u r z o n e  
i w ia t r  s i ln i e  s i ę  z r y w a ,  w ię c  na j l ep sza  b ę d z i e  
g d y  s i ę  d o  j u t ra  z a t r z y m a m .  A l e  ja n i e  d a ­
ł e m  s i ę  n a m ó w i ć ,  i wz i ąw szy  z  s o b ą  d w u n a ­
s tu  l u d z i ,  k t ó r zy by  w d r o d z e  u s u w a l i  wsze lk i e  
z a w a d y ,  u d a ł e m  s i ę  w da ls zą  p o d r ó ż ,  W  g o ­
d z i n ę ,  g d y ś m y  s i ę  na  g r z b i e t  gó ry  dost al i ,  
w m i e j s c u ,  g d z i e  s i ę  d roga  po n a d  o k r o p n ą  
p r z epaśc i ą  c i ą g n i e ,  u s ł y s z a ł em  nad  g ł o w ą  m o j ą  
h uk  g ł u c h y ;  pos ty l i j on  w y p r z ą g ł  p i o r u n e m  
k o n i e ,  a p r z e s t r a sz en i  w i e ś n i a c y ,  uc ieka j ąc  o d  
p o w o z u ,  k r z y cz e l i ;  „ Z g i n ę l i ś m y !  z g i n ę l i ! “  
Z a l e d w i e m  ich k rzyk u s ły sz a ł ,  j u ż  m i ę  nie? 
z m i e r n a  massa  śn i eg u  p r zy w a l i ł a  w p o w o z i e ,  
n a g ł a  c i e m n o ś ć  zaw ią za ł a  m i  o c z y ;  d u s i ł e m  
się", u m i e r a ł e m ,  n i e  d o z n a j ą c  ani  b o l u ,  an i  u -  
c zuc i a  p r z y k r e g o  —  co s i ę  ze  m n ą  dale j  s ta ło  
n i e  p a m i ę t a m .  P ó ź n i e j  d o p i e r o ,  da l eko  p ó ź ­
n i e j ,  gdy  m n i e  j uż  t ow arz ys ze  i w ie rn i  s ł u d z y  
m o i  by l i  o d b i e g l i ,  u c z u ł e m ,  ż e  j es zcze  w e  
m n i e  s e r c e  b i ł o ;  o t w o r z y ł e m  o c z y ,  i ś r ó d  
c i e m n o ś c i ,  którą  pa lące  s ię s m o l n e  ł u c z y w a  
n i e  ze  wszys tk i em ro z p r o m i e n i ć  m o g ł y ,  p o s t r z e ­
g ł e m  tuż  n ad  g ł o w ą  m o ją  sk l e p i en i e  c z a r n ę ,  
Ż  r a z u  m y ś l a ł e m ,  ż e m  już  w p iek l e  z amiee  k a ł 
a l e  na  g ło s  m e g o  s ł u ż ą c e g o  L e s c a l i e r  który  
n a  m n i e  w o ł a ł :  „ P a r t i e  G e n e r a l e !  p i i e  G e ­
n e r a l e !  c zy  P a n  m a s z  s i ę  l epi ej  ? “ r am ię t a -  
ł e m  się.  „ M a m  s i ę l e p i e j , "  od rz ek ł e n  jP116 
c z u j ę  b o l u ,  ale gdz i eż  j a t o  j e s t e m 7,at l  
jes teś  w ro z e g r z a r t y m  p i e c u ,  a ż eby ś  s i ę  r o z ­
m a r z ! ,  na t a r l . śm y  P a n a  w ó d k ą ,  i ob w in ę l i  k o ­
c e m ! "  W  krótk im cz a s i e ,  g d y m  do  sił  p r z y ­
sz e d ł ,  w y c i ą g n i o n o  m i ę  z p i e c a ,  w ł o ż o n o  do  
c i e p ł e go  ł ó ż k a ,  i t am  d o p i e r o  d o w i e d z i a ł e m  
s i ę ,  ź e  n a . g ł o s  d z w o n u ,  b i j ą ceg o  n a  gwał t ,  
zb ieg l i  s ię  wszyscy  wsi m i e s zk ań c y  , i dop i e ro  
po d w u g o d z i n n e j  p r acy  dost al i  s i ę  d o  m e g o  
p o w o z u ,  zkąd  m n i e ,  p o z b a w i o n e g o  z m y s ł ó w  
d o  go sp o d y  zan i e ś l i ,  gd z i e  j uż  n i e  j e d n o  p o ­
d o b n e  zm a r tw y c h w s t a n i e  o b c h o d z o n o .  M ó g ł ­
b y m  w ię c  z M or t t a i g n e m  p o w i e d z i e ć :  „ U m a r ­
ł e m ,  b y ł e m  w p i e k l e ,  i  zmar twyc hws t a ł em .* '

J o i c e  H e t h ,  m a m k a  W a s h i n g t o n a ,  
K o b ie t a  ta  i 2 o l e tn i a  w z b u d z a  p o s z a n o w a n ie  
w ca łych  Z j e d n . • S t a n a c h .  W  j e d n e m  z p i sm  
a m er yk ań sk i ch  n a s t ę p u j ą c ą  cz y t a m y  w ia d o ­
m o ś ć :  C a ł a  jej p o w i e r z c h o w n o ś ć  p o d o b n ą  jest
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d o  ży j ące j  m u m i i ,  G d y b y  n i e  jej lekki w o l n y  
O d d e c h ,  s ł u c h  d o b r y  i g ło s  m o w y ,  c h o c i a ż  
b a r d z o  s ł a b y ,  n i e  p r z e k o n y w a ł y ,  i e  to  c ia ł o 
o ż y w i o n e  jes t  duszą ,  kaźdyby  sądz i ł  p r ze c iw n i e ,  
Z n a l e m  p e w n e g o  c z ł o w i e k a w  Ś z k o c y i ,  k tóry,  
j ak  p ok a z a ł o  s i ę  z ksiąg k o ś c i e l n y c h , u m a r ł  
w 115m roku  życi a  s w e g o ,  l ecz  n i e  m ia ł  tak 
b a r d z o  wysch ł e j  i zw ięd ł e j  t w a r z y ,  jak ta s t a­
ru szka ,  T o m a s z  P a r r ,  k t ó r ego  p o m n i k  stoi  
w opac tw i e  wes tmin i s t e r sk i em ,  mia ł  żyć pó ł t o r a  
w i e k u ,  j e d n a k ż e  n a  kilka dn i  p r ze d  śmie r c i ą  
m ó g ł  w y cho dz i ć .  N i e  d a w n o  od w ied za j ąc  Jo- 
i c e . H e f l l  r z e k ł em  do  n i e j : „ J o i c e !  m ia ł a ś  w t e n ­
czas  lat 17,  k iedy  W a s h i n g t o n  s ię u ro d z i ł  
( l 7 3 2)> jakże  j u ż  m o g ł a ś  być j e go  m a m k ą ?“  — 
O n a :  „ B y ł a m  p rzy  j e go  u r o d z e n i a  ; p ow i j a ł am  
g o  i n a ń c z y ł a m . “ —  J a :  „ J a k i e g o  jes teś  wy- 
z n a n i a ? “ —  O n a :  „ J e s t e m  bap ty s tką ;  p r zed  
w ięc e j  n i ż  s t o m a  laty o c h r z c z o n o  m i ę  w P o -  
t o m a k u . "  —  O p r ó c z  m n i e  zn a jd o w a ł o  się t am 
o b e c n y c h  kilka k o b i e t ;  t e  z a p y t a ły  j ą ,  c ze g o  
s i ę  sp o dz i e w a  po śm ie r c i  ? J o i c e  odpo  wiedzia ła :  
„ M o j a  cała  nad z i e j a  jest  w J e z u s i e  Ch rys tu s i e . "  
D a m y  zaczę ły  śp i ewać  h y m n  p o b o ż n y ,  a ż eby  
p r z y j e m n ą  ro z r y w k ę  s t aruszce sprawić.  P i ę ­
t n a  me lod y j a  e l e k t ry c z n y  w p ł yw  w yw ar ł a  na  
t e n  żyj ący k o śc io t r up ;  g r o b o w y m  g ło s e m  w t ó ­
r u j ą c  te rnu  p i e n i u ,  p o b o ż n i e  z łoży ł a  r ęce ,  k tó ­
ry c h  w y s c h ł e  pal ce  i d ł u g i e  p a z n o g c i e  p o d o ­
b n e  by ły  do  o r l i ch  s z p o n ó w ,  Jo i c e  H e t h  o d  
la t  m ł o d y c h  l ubi ła  n a m i ę t n i e  pal ić  t y toń ,  i d o ­
w i o d ł a  na  s o b i e ,  ż e  t y toń jes t  ba r dz o  p o w o l n ą

t r u c i z n ą ;  p o w o ln i e j s z ą ,  n i ż  m o c n a  kawa W o l ­
t e r a ,  k iedy tak p o m a ł u  zabi ja.  (  R o z m .  L w . )

BMBgą g g —
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­
s z c z y .

D o b r a  s z l acheck i e  m ia s to  G e m b i c e  N r .  52 
w ra z  d o  tego  na l eżą cą  wsią  D z i e r z ą z n o  N r .  38 
w P o w ie c i e  mog i ln i c sk im  p rz e z  D y r e k c y ą  Z im -  
s twa  o s z a c o w a n e  n a  16504 Ta l .  5 , sgr.  4 f en .  
we d l e  taxy m o gą ce j  być  p r z e j r z an e j  wra z  
z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w Re -  
g i s t r a t u r z e , '  m a j ą  być  dn i a  7. Ma ja  1836 p r ze d  
p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  10. w m ie j s cu  z w y k ł em  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r z e d a n e .

N i e w i a d o m a  z p o b y t u  w ie r zyc i e lka  r e a l n a  
Roz a l i a  Kwi a tkowska  z a p o z y w a  s i ę  n in i e j s Ze m  
pub l i c zn i e .  _______________________

V Y yci^g z  B e r l iń s k ie g o  k u r su  p a p ie r ó w  
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"W  niedzielę d. 3. Stycznia 1S36, r\ 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 25. a'z do 31. 
Grudnia 1835*

Nazwy kościołów*
przedpołudniem. popołudniu.

urodziło się umaiło 1 ślub 
wzięło 

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci 
żeń śle.

W  kościele katedralnym Xt W ik . Taszarski — 2 2 3 2 . —

W  kościele farnym Ś. M a­
ryi M agdaleny , * , - D z. W róblew ski . 1 1 1 —

S. VVojciech’a ♦ . . ♦ — — •—• — — —
Bernardynów  .  , . , — • X, Mans. Iiolzm ann — — — — . —
(Parafia Sgo Marcina} • - Prób* Kamieński —- — — — ■— —■

Tarnże dnia ó. Grudnia 
Franciszkanów . . . .

dito
- Gward. Akoliński

—
1 __ —

(Parafia S'go R ocha) . , — — — — — — —
Dom inikanów . • • « m — — — — — —-
Benedyktynek . . • . — — — — — — —
W  klaszt. sięstr miłosierdzia — — — — -r- " - —
W  ewangelickim S. Krzyża Superint Fischer Pastor Friedrich 1 4 5 3 2

Tam że dnia 6. Grudnia 
W  ewangelickim S. Piotra

Pastor Friedrich —  i * - • ■ . . — — —

W  kościele garnizonowym Past. dyw, A hner — i — 3 r “

Ogółem . 5 *6 13 6  1  2


